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PRZEMÓWIENIE
OJCA ŚWIĘTEGO JANA PAWŁA II

DO UCZESTNIKÓW MIĘDZYNARODOWEGO KONGRESU AUGUSTYŃSKIEGO 
OBRADUJĄCEGO W RZYMIE W 1600 ROCZNICĘ NAWRÓCENIA ŚWi AUGUSTYNA*

Szanowni P rofesorow ie

1 . S erd eczn ie  pozdrawiam was w szy stk ich  zgromadzonych z róż­
nych s tro n  św ia ta  na tym międzynarodowym K ongresie zwołanym w c e lu  
p o g łę b ie n ia  i  ukazania m ądrości, m yśli 1 sp u ścizn y  św. Augustyna w 
1600 ro czn icę  je g o  naw rócenia. C ieszę  s i ę  bardzo, że mogłem tu  przy­
być 1 stan ąć pośród w as.

Pragnę w yrazić  moje g r a tu la c je  przede w szystkim  zakonowi św. 
Augustyna za zw ołan ie  ty lu  uozonyoh z t e j  nadzwyczajnej o k a z j i ,  a  nas 
tęp n ie  wam w szystk im , k tó r z y ś c ie  s i ę  z e b r a l i ,  aby w n ieść przyozynek  
w aszej w iedzy i  d o sta rczy ć  nowych bodżoćw do pod jętych  przez was po­
szukiwać i  p o p u la r y z a c j i.

D owiedziałem  s i ę  z przyjem nością  od Ojca Trape, że j e s t  tu  re ­
prezentowanych ponad 100 un iw ersytetów ; pozdrawiam serd eczn ie  w szy st­
k ich  profesorów , a za pośredniotwem ic h  osób in s ty tu c je  uniw ersy­
t e c k ie ,  do k tóryoh  p rzy n a leżą , a do któryoh b iegną moje serd eczne my­
ś l i  1 wyrazy szacunku.

Przemówienie w ygłoszone w a u l i  In s ty tu tu  P atrystyczn ego  "Augus- 
tlanum" 1T w rześn ia  1986 r .  T ekst oryg in a ln y: OsRom 1 2 6 /1 9 8 6 / z dn 
18 IX, s . 6 .  Przekład  z w łosk iego  1 opracowanie k s .  S tan isław  Lon- 
g o sz .
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Zadowolony jestem  z ro z le g łeg o  i  sprecyzowanego programu, ja k i 
r e a l iz u j e c ie .  Dobrą rzeczą  było p o łączen ie  tematu nawrócenia z prze­
analizowaniem f ilo lo g ic z n y c h , h istoryczn yoh , f i lo z o f ic z n y c h , te o lo ­
gicznych  i  duohowych aspektów r o z le g łe j  l i t e r a c k ie j  tw órczości tego  
niezmordowanego i  najw iększego Doktora, a n astępn ie omówienie wywie­
ranego przez n iego wpływu poprzez w iek i w K o śc ie le  1 c y w il iz a c j i  za­
chodniej .

Pochylając s i ę  nad p r z e s z ło ś c ią , s p o jr z e l iś c ie  w p rzysz ło śó , 
a od h i s t o r i i  do p r z y sz ło śc i p r z e jśc ie  j e s t  k r ó tk ie . K ośció ł j e s t  już 
obecnie u progu trz e c ie g o  t y s ią c le c ia  swej h i s t o r i i .  Aby bezpiecznie  
ruszaó ku p r z y s z ło śc i,  trzeb a utkwió swe sp o jrzen ie  w p r z e sz ło śo i,  
w p rzyk ładzie i  nauce swoich Ojoów i  swoioh Doktorów, a na naczelnym 
m iejscu  należy wśród nioh wymienió św. Augustyna. Ten znakomity Dok­
to r  tow arzyszył całemu drugiemu ty s lą e le o iu  oraz w ięk szej o zę śc i 
pierw szego, i  oby to  c z y n ił także w trzeoim .

Taki t e ż  j e s t  jeden  z celów mojego niedawnego L istu  A postol­
sk iego  "Augustinum Hipponensem", w którym przypominająo sylw etkę  
1 myśl Biskupa Hippony zaohęoałem do studiow ania jego  d z ie ł ,  w któ­
rych, jak  p isz e  jeg o  pierwszy b iogra f i  p r z y ja c ie l P o ssld lu sz: "sem- 
per v lv ere  a f id e lib u s  in ven ltu r"  .

Program waszego Kongresu nasuwa pewne r e f le k s j e ,  k tóre k ierują  
myśl Augustyna ku p r z y s z ło ś c i ,  aby p o zo sta ł d la  n as, jak to  było  
w p r z e s z ło ś o i,  w ielkim  nauozyeielem , powiedzmy nawet wspólnym ojoem 
naszej c y w il iz a c j i  c h r z e ś c ija ń s k ie j .

Z. Św. Augustyn był i  p o zo sta ł na zawsze w ielkim  konw srtytą. 
Wielkim ze względu na przedziwne sk u tk i, ja k ie  w jeg o  życ iu  wywołało 
nawróoenie, ze względu na trw ałą postawę pokornego p r zy lg n ię c ia  do 
Boga i  ze względu na bezgraniczną u fność w łask ę Bożą. Jego duch kon- 
w ertyty w yraził s i ę  w owej słyn nej m odlitw ie , ty lo k r o tn ie  przez niego 
powtarzanej: "Da quod iu b e s , e t  lube quod v is" 2 .

Nawrócenie, według Biskupa Hippony, d osięga  najgłębszyoh ta jn i­
ków naszego bytu . " J e ś li człow iek  ohce czymś byó, p isze  nasz Doktor

1 P o ss id iu s , V ita  A ugustinl 3 1 ,8 , PL 3 3 ,6 4 , POK 11,XCIV: "w nich  
w ierni zawsze żyjąoego go znajdują".

2 C onfesslones X 2 9 ,4 0 , PL 3 2 ,796 , tłum . Z. Kubiak /Ś w ięty  Augustyn, 
Wyznania, wyd. 2 poprawlons, Warszawa i9 8 2 /,  s .1 9 9 :  "Udziel tego , 
oo nakazujesz -  i  co ohoesz, nakazuj".
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- ""t homo sit aliąuld" — winien się nawrócić do Tego, przez którego 
został stworzony, ... a w ten sposób ustrzeże podobieństwo i obraz, 
według którego został stworzony" . Zauważa on następnie, że owa dro­
ga nawróoenla, które wprowadza działanie Boga w człowieku i permanen­
tne pozostawanie człowieka w Bogu, nie powinna byó nigdy przerywana: 
"Zawsze winniśmy byó kształtowani przez Niego, zawsze doskonaleni, 
lgnąć do Niego, trwać w owym nawróceniu, które do Niego prowadzi... 
Jesteśmy bowiem Jego dziełem, nie tylko jako ludzie, ale jako dobrzy 
ludzie

Konieczność takiego ciągłego nawracania się wynika nie tylko 
z tej okoliczności, że jesteśmy stworzeniami, lecz także z natury na­
szej doskonałośoi tu na ziemi, która jest zawsze ograniczona 1 zmien­
na, a nigdy pełna. Dlatego też Augustyn prowadzony przez wiarę 1 do­
świadczenie przeciwstawia się zdeoydowanle pelagiańskiej tezie o dos­
konałośoi absolutnej, którą zastępuje doskonałością ciągle doskonalo­
ną i potrzebującą ciągłego powtarzania: "odpuść nam nasze winy". Ow­
szem, pisze odważnie, że doskonały sposób dążenia do doskonałośoi po­
lega na poznaniu, że się jest niedoskonałym^.

Ta idea oiągłego nawraoania się jako powrotu do samego siebie 
1 do Boga, przez który oderwaliśmy się od krótkotrwałośol czasu i nie 
ustannej zmienności rzeczy, aby włączyć się w trwałość istnienia - 
"ut et tu sis -woła energioznie nasz Doktor - transcende tempus"^ — 
stanowi cenne posłannictwo, które Augustyn,oceniający czas w aspekcie 
wieoznośoi, przekazuje ludziom wszystkich czasów, a w szczególności 
nam i ludziom trzeciego chrześcijańskiego tysiąclecia.

3. Pozwóloie mi wskazać drugi owoc nawrócenia - jego niezmordo­
waną, pokorną i całkowitą służbę prawdzie, którą bezgranicznie uko­
chał; uznał ją za światło umysłu, za najwyższe dobro człowieka, za 
źródło wolności. Nie ma tu potrzeby cytowania wielu tekstów augustyń- 
skioh. Pisze on na przykład: "Jeśli nasz umysł, który jest okiem du­
szy, nie jest opromieniony przez światło prawdy, i nie jest cudownie 
rozjaśniony przez Tego, który oświeca, a nie musi byó oświecany, nie

3 Enarrationes ln Psalmum 7,d 2,6, PL 36,101, CCL 38,39.
4 De Genesi ad litteram VIII 12,27, PL 34,383, PSP 25,268.8 De perfeotlone lustitiae hominis 8,19, PL 44,300-301.
6 In Joannis Evangellum tractatus 38,10, PL 35,i680, CCL 36,343-344, PSP 15,473: "abyś więo 1 ty był, przekrocz czas".
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p o tr a f i  d o jść  an i do m ąd rości, an i do sp ra w ied liw o śc i"  . Mądrość zaś  
ob eonie n ie  j e s t  niczym  innym, jak  prawdą, "w k tó r e j  s i ę  w id z i i  po­
s ia d a  najw yższe dobro" . Na w id zen iu  za ś i  p o sia d a n iu  t e j  prawdy po­
le g a  n asza w o ln o ść , gdyż " człow iek  n ie  może o le s z y ć  s i ę  wolno żadną

9
r z e c z ą , j e ś l i  s i ę  n ią  n ie  c ie s z y  b e z p ie c z n ie "  .

Królestwem  3ożym j e s t  w edług je g o  d e f i n i c j i  t o ,  w którym trium ­
fu je  prawda -  " in  quo v io t o r ia  v e r it a s "  " , lub  używająo innego słyn n e­
go au gu styń sk iego  w yrażen ia  -  "którego królow ą j e s t  prawda, prawem 
m iło ś ć , a m iarą w ieczn ość"  .

M iło ść  d la  Augustyna s t a j e  s i ę  s łu ż b ą , k tó ra  im p lik u je  c ią g łe  
p oszu k iw an ie , d og łęb n e badanie i  n ieu s ta n n ą  k on tem p la c je . Od nawróce­
n ia  n ie  oczek u je  s i ę  p ó źn ie j n ic z e g o  Innego ja k : p o g łę b ia n ia , s z e r z e ­
n ia  i  b ro n ien ia  prawdy. J e ś l ib y  k to ś  z e c h c ia ł ,  t o  mógły p o d z ie l ić  bar­
dzo l io z n e  je g o  d z ie ła  na tr z y  grupy w z a le ż n o ś o i od te g o , że przewa­
ża w n ich  jed n o , d ru g ie  lub  t r z e c i e  z ty ch  z a ło ż e ń . W iele w lęo z nich  
przeznaczonych j e s t  do odpow iedzi na p y ta n ia , k tó r e  s t a w ia ł  so b ie  je ­
go g łę b o k i um ysł, lub  k tó r e  b y ły  sta w ia n e  p rzez  in n ych , a w ięc  przez­
naczone do p o g łę b ia n ia  prawdy. Trzeba tu  wśród n ic h  w ym ienić na pierw­
szym m ie jscu  je g o  w ie lk ie  d z ie ło  "0 T ró jcy " , g łę b o k ie  z r a c j i  spekula­
c j i  f i l o z o f i c z n e j ,  t e o lo g ic z n e j  i  m is ty c z n e j . Inne pisma przeznaozone 
są  do komunikowania prawdy wiernym lu b  katechumenom, ja k  np. bardzo 
l i c z n e  mowy. Są w r e sz c ie  l i c z n e  d z ie ła  p o lem iczn e , k tó r e  Augustyn p i­
s a ł  w c e lu  zdemaskowania szerzą cy ch  s i ę  wśród w iernych  ówczesnyoh b łę ­
dów i  um ocnienia prawdy k a t o l i c k i e j .  B ył on p o le m is tą  mocnym, n ieu g ię ­
tym, zdolnym , a le  w sercu  zaw sze n o s i ł  m iło ś ć , w ie lk ą  m iło ść  d la  b łą ­
d zących . "Non v i n c i t  — mawiał — n i s l  v e r ita s "  -  N ie cz ło w iek  nad cz ło ­
w iekiem , a le  prawda nad błędem . Dodawał jednak zaraz: " v ic t o r ia  v e r l-

12t a t i s  e s t  c a r lta s "  . 0 D on atystach , k tó rzy  b y l i  je g o  zaw ziętym i przo-

7 In  Joan n is Evangelium  tr a c t a tu s  3 5 ,3 ,  PL 3 5 ,1 6 5 8 , CCL 3 6 ,3 i9 ,
PSP 1 5 ,4 4 i .

8 De l ib e r o  a r b l t r io  I I  9 ,2 6 ,  PL 3 2 ,1 2 5 4 , CCL 2 9 ,2 5 4 , tłu m . A. Trom- 
b a la  /Sw . A ugustyn, D ia lo g i f i l o z o f i c z n e ,  I - IV , Warszawa 1953- 
-1 9 5 4 / ,  1 1 1 ,1 3 6 .

9 De l ib e r o  a r b i t r io  I I  1 4 ,3 7 , PL 3 2 ,1 2 6 1 , CCL 2 9 ,2 6 2 , Trombmla i4 8 .
10 De c i v i t a t e  Dei I I  2 9 ,2 ,  PL 4 1 ,7 8 , CCL 4 7 ,6 5 , tłu m . W. Kornatowskl 

/Ś w ię ty  A ugustyn, 0 P ań stw ie Bożym, 1 -1 1 , Warszawa 1 9 7 7 /, 1 ,173:  
"gd zie  zw ycięstwem  j e s t  prawda".

11 E p is to ła  1 3 8 ,3 ,1 7 , PL 3 3 ,5 3 3 .
12 Sermo 3 5 8 ,1 , PL 3 9 ,1 5 8 6 .
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ciwnikam i, u siłu jącym i go nawet z a b ić , mówił do k a to lic k ic h  wiernych: 
"Dillgamus i l l o s  e t  nolentes"^**.

D latego o h c ia ł ,  żeby w kw estiach  dotyczących wiary pozostawać 
w jed n o śc i z Koóolołem i  w nim ty lk o  dyskutować o prawdach je sz c z e  n ie  
w yjaśnionych; żeby dyskutować bez nadętej pychy, bez uporczywej aro­
g a n c ji, bez ducha przekory i  z a w iś c i, a le  "cum san cta  h u m ilita te , cum 
pace c a th o lic a ,  cum c a r ita te  C h r is t ia n a " ^ .

4 . Na t e j  drodze pokornego i  odważnego oddania s i ę  praw dzie, s łu  
ż y ł Biskup Hippony człow iekow i, s łu ż y ł  jeg o  w zn io s łe j  w ie lk o śo i,  jego  
autentycznej naturze i  jeg o  wiecznym oelom. Wypadło mu żyć w o z a s ie ,  
w którym p o ję c ie  człow ieka było mocno zdeformowane przez w ie lu  m y śli­
c i e l i ,  także i  przez N eoplatonikćw, reprezentujących  w głównej m ierze 
ówczesną f i l o z o f i ę .  Niektórym z n ich , m yślę c M anichejczykach, Augus­
tyn  nawet przez ja k iś  czas u le g a ł .  Uwolniwszy s i ę  od n ich  u k sz ta łto ­
wał p o ję c ie  człow ieka, k tóre op iera  s i ę  na b azie nowej k u ltu ry , k u ltu ­
ry c h r z e ś c ija ń s k ie j ,  przyozyniająo s i ę  przez to  w sposób nieporówny­
walny do jeg o  w yjaśn ien ia  i  udoskonalenia.

J e ś l i  chodzi o cz łow iek a , to  przeciw  Manichejczykom b ro n ił jeg o  
substan cjonaln ej d ob roci, a przeciwko Flatonikom  jeg o  g łę b o k ie j  jedno­
ś c i  między duszą a ciałem ^ ; jeg o  wewnętrzności jako punktu ogniskowe­
go, ponieważ we wnętrzu człow ieka przebywa prawda*^ i  przyjm uje s i ę ,  
w szczepiona w n ie śm ie r te ln e j  naturze ducha będącego obrazem Boga^?; 
jego  o ry g in a ln o śc i w stosunku do m aterialnego w szechśw iata , w którym 
n ie  ma n ic  wyższego nad człow ieka i  n ic  od n iego  b liż s z e g o  Bogu"*; 
jego  w o ln o śc i, k tóra  go czyn i odpowiedzialnym za z a s łu g i i  winy***; j e ­
go s z c z ę ś liw o ś c i ,  k tóra  n ie  może byó prawdziwa, j e ś l i  n ie  j e s t  w ie -

13 Enarrationes in  Psalmum 3 2 , l l ,d  2 ,2 8 , CCL 3 8 ,271 .
14 De baptismo I I  3 ,4 ,  PL 43 ,129 .
15 De T r in ita te  XV 7 , i i ,  PL 42 ,1065 , CCL 50 A ,474, POK 25 ,417; De 

Genesi ad lit te r a m  XII 3 5 ,6 8 , PL 34 ,483 , PSP 25 ,380-381 .
16 De vera r e l ig io n e  3 9 ,7 2 , PL 34 ,154 , CCL 32 ,234 , tłum . J . P taszyń - 

sk i /Św . Augustyn, D ia lo g i f i lo z o f ic z n e / ,  IV ,131.
17 De T r in ita te  XIV 4 ,6 ,  PL 42 ,1040 , CCL 50 A ,428, POK 25 ,384; In opi 

tolam Joannis 8 ,6 ,  PL 35 ,2039 , PSP i 5 , 468-469.
18 In  Joannis Evangelium tr a c ta tu s  2 3 ,6 , PL 35 ,1585, CCL 36 ,235 ,

PSP 15,334-335; Do d iv e r s is  ęu aestion ib u s 8 3 ,q .5 1 ,2 , PL 4 0 ,3 2 .
19 De duabus animabus 1 1 ,i5 ,  PL 42,105; De c iv i t a t e  Del V 1 0 ,2 , PL 

4 1 ,i5 3 ,  CCL 47 ,140 , Kornatowski 1 ,276; Opus imperfeotum contra  
Jullanum 5 ,5 8 , PL 45 ,1484 .
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c z n a ^ ; jago konstytu cjon alnej potrzeby dążenia do Boga, który s t a ­
nowi jodyno nasze odpocznienie^^.

Mino tak wytężonego ukazywania w ie lk o śc i cz łow ieka, Augustyn n ie  
zapomniał o jego  warunkaoh doczesnych, nędzy, z łu ,  śm ie r te ln o śc i , s ła ­
b ości moralnej oraz walce między cia łem  a duchem. Z r a c j i  tych  w łaśnie  
warunków człow iek s t a je  s i ę  wielkim  problemem, problemem n ie  do roz­
w ik łan ia  d la  rozumu, i  zagadką. Biskup Hlppony przestudiow ał go do­
g łęb n ie  i  zn a la z ł rozw iązanie w jednym ty lk o  im ieniu: w C h rystu sie . 
Konkluzja zaś jego  a n tr o p o lo g ii, tak r o z le g ła  i  głęboka, może byó nas­
tępująca: jak s i ę  n ie  rozumie natury człow ieka bez o d n ie s ie n ia  do Bo­
ga, który j e s t  jeg o  w yjaśnieniem , tak również n ie  zrozumie s i ę  jego  
aktualnej sy tu a c j i na t e j  ziem i bez odwołania s i ę  do C hrystusa, który  
j e s t  jeg o  uwolnieniem i  zbawieniem.

5 . Pozw ólcie mi p od k reślió  jedną je sz c z e  krótką myśl: Augustyn 
m iał g łęb ok ie  w yczucie h i s t o r i i ,  czego dowodem j e s t  jego  n ie śm ie r te l­
ne d z ie ło  "0 państw ie Bożym". W tym jeg o  głównym d z ie le  przedstawiona 
j e s t  nauka na zak ręcie  h i s t o r i i ,  k tóra  s i ę  toczy  od stw orzenia  aż do 
swych gran ic esch ato log iczn ych . Nauka augustyńska, która s i ę  w c ie la , 
że tak powiem, w dynamizm h istoryozn y lu d zk ośc i na drodze do zbawie­
n ia , j e s t  tu  zdominowana przez trzy  w ie lk ie  id ee : O patrzności, spra­
w ie d l iw o ś c i!  pokoju.

Opatrzność przewodzi h i s t o r i i  n ie  ty lk o  indywidualnych osób, 
le c z  także społeczeństw  1 państw. Spraw iedliw ość wyryta przez Boga 
jako id e a ł na sercu  ozłowieka^^, winna s ta ć  u fundamentów każdego 
ludzkiego k ró lestw a , jak to  d o b itn ie  wyrażają jeg o  słow a: "remota iu s -  
t i t i a ,  quld sunt regna, n i s i  mała la tr o o in ia " ^  i  s t o i  u podstaw każ­
dego prawdziwego prawa; podobne są jego  inne n ie  mniej mocne słowa: 
"mlhl lek  e sse  non Y idetur quae iu s ta  non f u e r i t " ^ .  Ze spraw iedliw oś-

20

21

22
23

De T r in ita te  XIII 8 ,1 1 , PL 42 ,1022 , CCL 80 A ,396-398; POK 25 ,360-  
-361; De c iv i t a t e  Dei XI 11, XII 20, XIV 25 , PL 41 ,32 7 .3 7 0 .4 3 3 . 
CCL 4 8 ,3 3 2 ,3 7 6 ,4 4 8 , Kornatowski 1 1 ,1 9 -2 0 ,7 5 ,1 5 9 .
C onfessiones I i , l ,  PL 32 ,661 , Kubiak 5; 
PL 4 1 ,3 6 i,  CCL 48 ,367 , Kornatowski 11,64

De c iv i t a t e  Dei X I I ,i3 ,

De T r in ita te  XIV 15 ,21 , PL 42 ,1052 , CCL 50 A ,451, POK 25 ,401 .
De c iy l t a t e  Dei IV 4 , PL 41 ,115 , CCL 4 7 , i0 1 ,  Kornatowski 1 ,223: 

Czymże są  w ięc wyzute ze sp raw ied liw ości państwa, j e ś l i  n ie  w ie l­
kimi bandami rozbójników?"
De llb e r o  a r b ltr io  I 5 ,1 1 , PL 32 ,1227 , CCL 2 9 ,2 i7 ,  Trombala 86: 

Moim zdaniem n iespraw iedliw e prawo p rze sta je  byó prawem".
24
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o lą  łą czy  s i ę  pokój: pokój z iem sk i, k tóry państwo winno zapewnió 
1 bronió m ożliw ie również poprzez pokój, a n ie  przez wojnę — "panem 
pace non b e llo " ; pokój zaó n ie b ie s k i,  w łaśoiwy Państwu Bożemu, j e s t  to  
"N ajzgodniejsza 1 najb ard ziej uporządkowana sp o łeczn ość ty ch , którzy  
o ie sz ą  s i ę  Bogiem i  wzajemnie jeden  drugim w Bogu"^.

6 , Chciałbym zakończyć przypomnieniem słów  mojego czcigodnego  
poprzednika Pawła VI, k tóry b ył w ielkim  w ie lb ic ie le m  Biskupa Hippony: 
"Augustyn — mówił — j e s t  nieporównywalnym mistrzem ży c ia  duchow ego"^. 
Miał ra o ję , bo b ył on fa k ty czn ie  również w ielkim  m istykiem  i  mistrzem  
duchowości. Dla potw ierdzenia  teg o  w ystarczy przeozytaó n iek tó re  s t r o ­
ny "Wyznań", k tóre mówią przede wszystkim  o w zn iesien iach  duchowych 
i  k o n tem p la c ji^ . U n ies ie n ia  te  o p ier a ł na " d e le o ta tio  v er ita tis" 2 & -  
szczęśliw ym  w yrażeniu, k tóre równocześnie oznacza dwie w ie lk ie  s i ł y  
ducha: prawdę i  m iło ść ; dwie s i ł y ,  k tóre są  głęboko zakorzenione w du­
chu ludzkim, a k tóre Duch Święty wzbudza w nas rozlew ając w sercach  
m iłość /Rz 6 , 5 / .  Tej w łaśn ie m iło ś c i,  k tórą  Duch św ię ty  rozlew a w se r ­
cach, uwypukla Augustyn niewyczerpany dynamizm, nieprzejednaną rady- 
k alnośó , ca łkow itą  b ezinteresow ność, postępujący żar , fundament w po­
korze i  pokarm w ła s c e .  0 d z ia ła n iu  Ducha Św iętego w K o śc ie le  mówiłem 
ju ż  ob szern ie w niedawnej mojej en cy k lice  "Dominum e t  v iv ifio a n tem " .

Chodzenie za  Mistrzem Hippońskim po drogach ducha pomaga w szyst­
kim. Polecam j e  w sz o ze g ó ln o śc i rodzinom zakonnym natchnionym jeg o  du­
chem, tz n . Augustianom 1 Augustlankom, a s p e c ja ln ie  wspólnotom po­
święconym kontem placji; n iechaj zb iorą  z n iego jak  najw iększe owoce 
d la  s ie b ie  1 d la  K o śc io ła ,

25 De c iv i t a t e  Dei XIX 1 3 ,1 , PL 41 ,640 , CCL 4 8 ,6 7 9 , Kornatowski I I ,  
4 i5 : "Pokój państwa n ieb ie sk ie g o  j e s t  sp o łec zn o śc ią  dobrze uporząd 
kowaną i  doskonale zgodną do radowania s i ę  Bogiem, tu d z ie ż  wzajem­
nego radowania s i ę  sobą w Bogu".

26 A udiencja i4  XII 1966.
27 C onfessiones VII 17,23; IX 10 ,23-25; X 40 ,65 ; PL 32.745 .773-775

806-807, Kubiak 124-125 ,166-168 ,213-214 .
28 De o iv i t a t e  Del XIX 19, PL 41 ,648 , CCL 4 8 ,6 8 7 , Kornatowski 11 ,426 .
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Oto k ilk a  m yśli wybranych z ogromnej panoramy nauczania augus— 
tyńskiego; pragnę przez nie wyrazić mćj szacunek d la  waszych studićw  
i  poprzeć was w n ich , aby magisterium augustyńskie rćwnież za waszym 
staraniem owooowało na przyszłość; życząo wam zaś tego , przywołuję 
dla  was wszystkioh s ta łe j  a systen cji Pana, a tymczasem z serca wam 
błogosław ię.




